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N ow a Hiszpania, czyli stary Mexyk.

S t a r y  M e x y k ,  w i c e - K r ó l e w s t w o  
m e x y k a r is k ie , albo n o w a  Hiszpania, na­
le ż y  do naypięknieyszych  k r a i ó w , i ie s t  
od n atu ry  uposażony nayrozmaitszą i 
nayroskosznieyszą u rodzaynością. L e ż y  
w  p o łu d n io w c y  części A m e  r y  k  i p ó ł -  
n o c n ć y  m ię d zy  d w o m a  m o rza m i i od­
nogą m e x y k a ń s k ą  i w y n o si  400 m il 
nie m ieckich. K lim at i est w p ra  w d z ie  go­
rący  , w szelako  n y w a  łagod zon y  od 
rzćk  p rzerzyn a ią cych  to k r ó l e w s t w o , 
od w sch o d n ió y  i zach od n ićy  strony. 
Na w ie lu  górach sp u cz y w a  snidg w iecz­
n y  , inne śą s tra sz liw e m i w ulkan am i 
rozprzestrzeniaiącem i w  okolicach o- 
kropne spustoszenie. Przed p ó ł  w i e ­
k ie m  w u lk a n  i 5oo stop w y s o k o ś c i  p rze­
r a ż a ł  strachexn irueszKańców i ieszcze 
do n ie d a w n a  d y m  w y r z u c a ł  z 3,000 ot­
w o r ó w .

^Wschodnia cześć w y s p y  ku  brze­
g o m  iest bagnista ; przeto p o w ie trze  nie- 
z d r o w e ,  zachodnia p r z e c iw n ie ,  a osob­
l iw ie  w e w n ę tr z e  kraiu , iest raiem, 
W a ż n o ś ć  tego kraiu należącego do k o­
ro n y  hiszpańskiey , k tó r y m  w ic e k ró l  za­
rządza stanow ią szczególnie iego nader 
bogate śrebrne i złote kopalnie, dostarcza- 
iące  przed o w ą  nieszczęsną r e w o lu c y ią  
s w o ie m u  m acierzystem u k ra io w i k o ło  
trzydziestu tysięcy  talarów  zysku. Co 
za ogrom na sum a! Z n ayd u ią  się tu  tak­
że  i rozm aite drogie kam ienie.

Jest tu nie m ało rzek i iezior; N i- 
c a r a g u a  p łyn ie  od p o łu d n io w e g o  m o ­
rza p rzez k ray  c a ły  i  w p a d a  do ruor-
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za w r a z  z rzeką J u a n .  R z ć k a  G o l f  
w  odnodze m e x y k a ń s k ićy  p ły n ie  z  
w ie lk im  p ed e m  oa p ołu dnia  ku  p u ł-  
n o cy  i w y żczeg ó ln ia  s ię  osobliw ie w o ­
dą niebieskaw ą. W i e l k i  upał ła g o d z o ­
ny  b y w a  nie tylko ła ń c u ch e m  p ag ór­
k ó w  , lecz także m o rsk im  zachodnim  
w ia tr e m  i obfitą rosą. C h łod n e  nocy 
t r w a ją c e  od Listonada do L u te g o  zastę- 
puią  tu m ieysce  w iatru Niestety w  t y m  
p o w a b n y m  kraiu, burze i trzęsienia z ie m i  
są nie rza d k ie m iz ia w isk am i. Czas d żd ży ­
sty t r w a  od K w ie tn ia  do Listopada.

Z w ie r z ę ta  są następuiące, iako to : t y ­
grysy, w i lk i ,  ustrow id ze, dziki e k o t y , psy, 
ielenie, zaiące, le n iw ce , m r ó w k o lw  y, nie­
d źw ie d zie ,  ićżo  w ce ,  morskie koty, iastrzę- 
bie, or ły ,ró żn erod zaiep ap ug, kolibry  i t .p .  
iaszczu rki,  w ę że ,  szczególnie zaś znay- 
d uiesię  m n ó stw o  K a i m a n ó w  * ) R y b y  
są bardzo rozmaite i liczne ; m ięd zy  tem i 
w y s zcz e g ó ln ia  się na brzegach  M a n t y  
roch straszliw ego ro d z a iu ; rzuca się 
ón na zb iera iących  p e r ł y , krępuie i du­
si ich skrzelami podobnemi do sk rzy d e ł.

W  M e x  y k u  iest takżt  w ie lk a  m u ­
cha gnieżdżąca się po bagnach, która niesie 
ogromną ilość ia y  w  sitow iu, te zbieraią 
m ieszkańcy i p ożyw aią  m iasto  k a w ia ru ,

Szczególnie  w a ż n ą ,  zy sk o w n ą  i t y l ­
ko t e m u k i a i o w i  w ła ś c iw ą  iest k o c h e -  
n i l l a  znayćuiąca się na d rzew ie  N o ­
p a l  (n a  in d y ysk ićy  fidze ) a k to ra  zb ić-  
rana na fu n ty ,  iest w a ż n y m  a rty k u łe m  
h a n d lo w y m  N o  w  ć y H i s z p a n i i .  Ze -

*) K a i m a n  albo amerykański krokodyl,  z w i e ­
r z *  tak w e w o d zie  ich i  na Jadzie żyiace



brano iuż z 'm il io n  takich f a n t ó w , za 
które  m ilion  ta laró w  zarobiono. E u r o -  
peyskie d o m o w e  zw ie r zę ta  tak się tu  
licznie p o m n o ży ły ,  że n iektórzy  z p i e r w ­
szych p osiad aczów  oprócz w ie lu  koni 
trzym aią  z 5»ooobydła i ze 40,000 o w ie c .

K r ó le w s tw o  roślin za w ie ra  w  sobie 
n a yko sztow n ieysze  p ł o d y ,  iako to: 
w y b o r n e  d rze w a  f a r b o w n e , w a n i l ­
i n ą , g u m m ę ; g u a y a k , ialanpę, ka- 
lebassen, chinę , raanguel i k a k a o ; to 
ostaie d r z e w o  w y d a ie  czasem  w  ied- 
nćy  tylko p ro w in c y i  ze 500,000 cetnarów  
o w o c u .  O p rócz tego , że w szystkie  
nasze* przednieysze  rodzaie o w o c ó w  i 
w in o  udaie się w y b o r n ie ,  rosną także: 
r y ż ,  c u k r o w a  trzc in a ,  b a w e ł n a ,  indjr~ 
g o ,  1 tutoń.

O s o b liw y  iest tu rod zay  a l o e s u  
czyli a g a w y ,  k tóra  p ięk n ie  przez 
trzym iesiące  kw itn ie  i n ie w y m o w n ie  
p rz y ie m n y  w y d a ie  zapach. Ma w i e l ­
k ie  kolczaste liście  , które do grodzenia 
b y w a ią  u ż y w a n e ;  ż y ł y  tych  liści służą 
na przędze i n ic i ,  ło d yg a  tego aloesu u- 
ż y w a n a  by w a  na k r o k w ie  i b e l k i ; odcią-
w s z y  od nie<ęo w iera*clia ią  korony liśoi ,
p ień  w  sześć m ie s ięcy  w y d a  ze d w a  ty ­
siące funtó w  soku; ten, gdy się p rz e tra w i 
za le k k ie  w in o  s łu ż y ć  m oże.

Z  g ó r  oprócz n iep o iętćy  m nogości 
z łota  i srebra w y k o p u ią  ieszcze w ie le  
i n n y c h  k ru s zc ó w  a szczególn ie  m nóstw o 
ż y w e g o  srebra.

Mieszkańcy składaią się z H iszpanów , 
lndvianó w  (  p ie rw o tn y ch  m ieszkańców  ) 
m u rz y n ó w  , m u la tó w  i m e k t i ó w ; o- 
statni są to rodzaiem  ludzi p o w s ta ły m  
z połączenia e u ro p e y c zy k ó w  z Indyani- 
nam i.

P aństw o M e x y  k  a ń s k i e  dzieli się 
na trzy w ie lk ie  p ro w iń c y ie  czyli audy- 
e n c y ie ,  to iest na M e x i k ,  G u a d a l a -  
x a r ę  i  na G u a t y m a l ę .

(.D o k o ń c z e n ie  n a stę .p i.')

N i e c o  o A n g l i i .
(  C i ę g  d a ls z y .  )

Jeżeli kto w  A n g l i i  nie iest w s t a ­
nie za p ła c ić  długu na term inie w te d y

w ie r z y c ie l  ma p r a w o  w s a d z ić  dłużnika 
do w ięzien ia  żadnóy n ie u ży w a ią c  for­
m alności.

W  celu t y m  w ie r z y c ie l  podaie 0- 
ś w ia d c z e n ie  do S h e r y f a  m ie yso o w e - 
g o , k tó ry  na iego żądanie w y d aie  u- 
r zą d o w y  rozkaz ( w r i t )  na m o cy  które­
go natychm iast w sadzaią dłużnika do 
w ię z ie n ia ,  n a w e t  n ie ju p o m n ia w s z y  go 
o to w p rz ó d y .

B y  o trzy m a ć  taki writ nie potrzeba 
żadnego pisma ani są d o w e g o  u p o w a ż­
nienia, dosyć iest rzeczą dostateczną po- 
p rzysiąd z  n abib liią ,  że d łu g  się przynale­
ży. G d y  p otćm  p rz e c iw n ie  się okaże, pod­
pada oszukuiący  w ie r z y c ie l  bardzo ostre­
m u  ukaraniu. Jeżeli n ie b e d z ie  podciąg , 
niony pod żadną od pow ied zia ln ość, lub 
ieżeli stara się ióy uniknąć opuszczeniem 
k r a iu ,  natenczas d łu żć y  trzym aią w  w i ę ­
zieniu dłużnika, a m oże  w  n i ć m i  zginąć 
skutkićm  p ra w a  utw arzaiąoego n a y w ię k -  
sze nadużycia.

W i e r z y c ie l  m o że  n a w e t  ie że li  iest 
n iep rzytom n y dać p e łn o m o c n ic tw o  s w o -  
iem u  k o r e s p o n d e n to w i, ażeby w ażność
w in n e y sum y

Jeżeli Anglicy tem i środkam i k o ­
rzyść  dla handlu przynieść sądzą, ubezpie- 
czaiąc go przeto i pomnażaiąc iego  z w i ą z ­
k i ,  byn aym n ióy  te m  celu sw oiego  nie 
osiągnęli; g d y ż  w  żadnym  kraiu nie tra- 
fiaią się tak częste bankructw a iak tu- 
t a y ,  a ieżeli dłużnik siedząc trz y  m ie ­
siące w  w ię z ie n iu  c h w y c i  się n a y p r o s t -  

szego i naybezpiecznieyszego środka ku  
s w o ie m u  w y b a w ie n iu  i poda akt n ie­
m ożności zapłacenia ( insolvent a k t )  na­
tychm iast na w o ln o ść  puszczon y  będzie  
3 w ie r z y c ie le  w ted y  go n a w e t  ścigać 
nie m o g ą r

G d y  zaś dłużnik nie ch ce  okazać się 
ani bankrutem, ani u ż y w a  na obronę m . 
sofoent aktu, m usi byd ź przez lat pięć 
u w ię z io n y , p o c z ć m  z u p e łn ie  iest w oln y .

D łu ż n ik o m  klassy tey  zostaie iesz­
cze  leden środek, g d y  chcą los s w ó y  
p o le p s z y ć ,  m ogą prosić o p o z w o le n ie ,  
ażeby im  b y ło  w o ln o  podczas w iezien ia  
sw o ie g o  m ieszkać w  części miasta przy-
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legftśy w ię z ie n iu .  A ż e b y  tę ła sk ę  p o ­
z y w a ć ,  m u si d łu ż n ik  dać za siebie porę- 
ho5 m i ą , że ozn aczonych  granic nie 
przestąpi. Skoro nie dotrzym a s ł o w a ,  
albo ucieknie , w te d y  ręczący p łacić  m u ­
si. P ien iąd ze  te odbiera dozorca w i ę ­
zienia , k tó ry  iest od p ow ied zia ln y  za 
d łu ż n ik a , a k tó rem u przy  w i le y  ten 
niem ało zy sk u  c z y n i,  p o n ie w a ż  k a ż­
dy dłużnik m ieszkaiący w  R u i  e s  
o b o w ią za n y  m u  iest p ła c ić  sum m ę sto­
su n kow ą z iego a łu g ie m .

W  A n g l i i  i k ob ić ty  także ieżeli 
p ła c ić  n ie  mogą, cielesnym  podpadaią ka­
r o m ,  w y ią w s z y  atoli ten przypadek ie ­
żeli nie m ia ły  żadnego u czestn ictw a  w  
interesach lub w  zarobku. Jeżeli  zaś 
znayduią się pod w ła d z ą  m a łż o n k a  , na­
tenczas ón podpada k a r z e ,  co dla m ęża 
nieroztropnóy i utratney żo n y  nie m usi 
bydź bardzo przyiem ną rzeczą.

Lord E l l e n b o u r o u g h  naczelnik 
sp ra w ie d liw o ś c i  a p o d łu g  p ra w  obroń­
ca i opiekun s w o ie g o  syna, pobićra co­
rocznie dla niego płacę za urząd g ł ó w ­
nego dororcy  w ię z ie ń  albo m arszałka 
floty L  o n d y n u ( fleei prison ) Którey 
to godności syn iego  będący ieszcze 
d z ie ck ie m  nosi tytu ł.  D o ch ód  ten w y n o ­
si 5,ooo fu n tó w  sterlin gó w  albo 120,000 
fran kó w . U rzęd em  zatrudnia się s ta ły  
służalec ?slachetnego L o r d a , którem u 
5oo fun. ster. w y r z u c a  nie licząc  innych  
do tego p rz y w ią za n y ch  korzyści.

P rzy  w s tę p ie  do urzędu służący ten, 
m usi z ło ż y ć  przysięgę przed L o rd e m  E 1- 
l e n b o u r o u g h ,  którem u istotn ie  ten 
ty tu ł  się p rz y n a le ż y ,  że  ón w ł a ś c i w y m  
iest posiadaczem  tego u rzę d u  i że iego 
d o c h o d ó w  z n iK ićm  nie dzieli.

Koszta p raw ne nie są także w  żad­
n y m  kraiu tak w i e l k i e ,  iak w  A n g l i i  
i  tu urzeczyw istnia  się w  sam ćy istocie 
ta d o w cip n a  bayka  o ostrydzę i  o pra- 
w u i ą c ć y  się stronie. Jeżeli sp raw a nie­
c o  się p rz y d łu ż y ,  natenczas koszta po­
chłoną nie tylko w artość p rzed m iotu , 
lecz  także przysparzaią upadek strón 0- 
h ić d w ó c h .

Jak na nieszczęście dla A n g l i i

zm uszeni jesteśm y w y z n a ć  t o , ż e  f a m  
w  sposób nayokropnieyszy dzieią się 
n a y w ięk sze  w ystęp ki i zbrodnie. P o d łu g  
og łoszo n ego  rachunku w  roku 1812 b v -  
by ło  oskarżonych i osądzonych osób 
za z ło d z ie y s tw o  albo sk ry to b ó y s tw o  
w  sa m ym  L o n d y n i e  1663, to iest: 
m ę żczy zn  1 1 2 1 ,  a kobićt 542, z tych  
998 skazano na k a rę  cielesną , na utratę  
c z c i ,  lub na śmierć.

W  t3rm że  sa m ym  rok u  ied yn ie  w  
H rab stw ie  K e n t  sąd w y d a ł  w y r o k i  na 
246 s k r y to b ó y có w  ; z ty ch  97 iako p rz e ­
konanych odebrało k a ry  c ie lesn e , albo 
h an ieb ne; 44 o p ła c i ło  ży c ie m  s w o ie
zbrodnie. T u  nayokropnieysze p op ełn ia­
no w ystęp ki.

A n g l i a  podzielona iest n a H r a s t w  
5 2 ; każde w y d aie  corocznie w  sądzie 
( a ss is > 40 do 5o w y r o k ó w  k r y m in a l­
nych . C zte ry  ra zy  w ię k s z ą  ilość p od ob­
nych  w y s t ę p k ó w  puszcza się p łazem  dla 
braku iasnych d o w ó d c ó w .

Corocznie sądzą w  I r l a n d y i  
4,000 a w  S z k o c y i  1000 o b w in io n y ch ; 
z tąd w y p ł y w a  , że w  tych  trzech kró- 
le w s t w a c h  ko ło  15,000 osób b y w a  przed 
sąd sta w ia n y ch , do czego nie l iczy  się 
w szelak o  o b w in io n y c h  za lek k ie  nrze- 
stępstw a , lub o w y c h , k tó rych  w y s t ę ­
pek n ie w ia d o m y m  p ozosta ł,  albo b y ł  
u t łu m ion y  znaczeniem  i ofiarą rodzin T 
do k tó rych  w in o w a y c a  n a leża ł .

A że b y  w  ogólności ze w z g lę d u  na 
k ray  pom n ieyszyć liczbę ludzkość za- 
sm u caiących  tra ce ń , których A  n g 1 i i a 
stała  się k r w a w ą  w i d o w n i ą , w y b r a ł  
R z ą d  angielski B o  t a n y - B a y ,  g d zie  
w y s y ł a  skazanych na ś m ie r ć ,  lub od­
sądzonych od czci m ^zczyzn i k o b ić t;  a  
p ie r w s z y m  n a w e t  karę śm ierci opuszcza.

Już od piędziesiąt lat p ra w ie  uży- 
w a ią  tego środka , co stało się ź r ó d łe m  
zaludnienia t ć y  osadv ; urzędnicy  tam - 
teysi i  w o y sk o  przeznaczone na zało­
gę nie  w y n o s i  n a w e t  1000 lu d z i ,  któ­
r z y  w szelak o  po u p ły w ie  czasu w y z n a ­
czonego staraią się o to ,  b y  p o w r ó c ić  
do A n g l i i .  T e r a z  l iczy  ta osada w ię -  
c ć y  iak 40,000 dusz.
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G d y  p ra w d z iw e g o  trs ym a ią c  się 
rozm iaru  i ty c h  p o liczym y , którzy  um ie-  
ra ią  w y g n a ń c a m i ,  w  w ięzien ia ch  A n ­
g l i i ,  aLbo w  czasie  p r z e p r a w y ;  ieżeli 
z  tego ieszcze od trącim y liczbę z b ie g ó w  
iu ż  p rz y b y ły c h  na m ieysce  sw o ie g o  p rze­
znaczenia , m o żn a  tw ie r d z ić  nie przesa- 
d z a ią c ,  że od czasu za ło żen ia  tóy  o s a d y ,  
w i ę c ć y  iak 200,000 A n g l i k ó w  różnego 
w i e k u  i p łc i  przyczyn ia  o się do te g o ,

K orrespondencyia .
D o n i e s i e n i e  o ż n i w a c h  z L i s t .  1821.

( Ciąg dalszy, )
Rośliny s trą c z k o w e , iako to grochy i b ó b , 

wcześnie , czy późno zasiane , wytrzymały posuchę 
bo ie cień gęstego ich krzewu od skwaru słoneczne­
go zasłaniał. Zostały  wprawdzie przy ziemi więcćy, 
iak zwyczaynie atoli roskosznie się rozkrzew iły  i w 
ziarnie dosyć b y ły  plenne.

Koniczyna iednak pomimo tę posuchę udała się 
• e  wszystkiego n aylcpiey; nigdzie ią słońce nie wy- 
p z l i łn ,  o w szem , krzewienie się iey j y ł o  w tym ro ­
k u  daleko mocni sy: ze i wcześnieyszc, iak innemi czasy. 
P o  wielu raieyscach iak n. p. i u mnie , gdzie w zie­
mi miała dostateczną żywność i gęściej posiana była, 
można ią było iuż na początku Maia u yć dla bydła 
n a  ziclo ią paszę i ieszcze w tym samym miesiącu mieć 
z  niey s i a r o , a do połow y Października ze cztery 
ra z y  kosić na paszę, lub suszyć na siano. (Była też 
p o  pierwsze* iak i dru gie j  kc^bie ,  bardzo obfita w 
nasienie; a te  Ifooićzynit "Była teraz ZByT-twu^,.
rano się uzyskać iey w tym roku daleko więeey, iau 
p rzedtem ; z tego p o w o lu  spodziewać się n ależy, ie  
nasienie koniczyny w roku przyszłym  daleko będzie
tańsze. ,

Przynaymniey to iest pewna, ze kto w tym ro- 
k n  zaniedbał uzbierać koniizyny, albo korzyść ićy 
mało cenić u m ia ł ,  albo sobie u ło ż y ł ,  płacić znowu 
za cetnar nasienia po l l o  ZRyii. W . W. mniey po­
mnym bedąo na to , że honiczyua, która tey wiosny 
w  ięczmicń posiana była , dla następnćy posuszy 
wszędzie prawie bardzo mizernie poschodziła , z Któ­
rego’ to powodu , tam gdzie utrzymywanie bydła na 
stayni zaprowadzone, a temsaraem koniczyna waż­
na a może i wcale niezbędną stała się potrzebą , 
zdaie się bydź rzeczą dalcho be~.piecznieyszą i dorau- 
nieyszą, aby koniczynę wcz-snie na w.usne i dosyć gę­
sto nii tytko w ięczmjeń , ale raczey i w ro-koszn-i 
o z im in ę  p osiać; ponieważ natenczas i wilgoć zimo­
w a  ićy aeysciu i cień w górę wzmagaiącey się ozi­
miny iey wzrostowi pomaga, od wiatrów i słońea za­
słania a nawet kiedy spadną nawalne deszcze, nie 
tak łatw o spłukać mogą ziarno z  zagonu i spędzić 
w  b ró z d y , iakto się zbyt często wydarza , kiedy się 
ia w świeżo posiany ięczmier i ow es posicie.

Łatw o każdy poymie , Źe w ivm suchym roku , 
łąki które albo nic zupełnie  nisko położone, albo 
sztucznie zlewane bydź nie mogły, mało bardzo sii - 
na wydały. Ztem wszystkiem nic pamiętam r o k u ,  
aby siana tak szczęśliwie powiodły się i tal. przyiem- 
ną balsamiczną miały wonią, ia tegoriczne. Piuv,- 
da ze trudno aby owa dobroć siane stanęła za nie­
dobór iego; lecz za to tern w ięce j  zyskaliśmy na cza-

b y  tę osadę zaludnić, O siad łość ta zu- 
p e fn ie  od p o w ied z ia ła  za m ia ro m  stano- 
w ią c e g o  ią R ządu . P o d łu g  w szelk ich  z 
tam tąd odebranych doniesień zdaie s i ę ,  
ze w y g n a ń c y  z czasem  w y rz e k l i  się s w o ­
ich  zbrod niczych  skłonności, a n a w et 
utracili w sp o m n ie n ie  p o p ełn io n y ch  w y ­
s tę p k ó w  ; co w iększa, stali się dobrym i 
o b y w a te la m i ,  o y ca m i rodzin  a szczegól­
nie p r a c o w ity m i  ludźm i.

sie i robocie ,  których sianokosy innemi laty potrze­
bowały , a htó-yoh w tym rohu , na co innego z po­
żytkiem obrócić mogMśmy, Bez w szelk iej  obawy 
można było zostawić siano na łące pokosami, lub 
tylko ra przerzuciwszy na wolnem powietrzu i słoń­
cu , a wysuszyło się dostatecznie , zieloność i moc 
zatrzym a ło , i nic nie utraciło ze swoiey wonności.

Właśnie i potraw udał się p-zedziwnie , lecz 
nierównie obfitszy by ł  iego zbiór od siana. Naypew- 
niezszą zapuwieilnią pogody', tak do k o ś b ,  iak do 
żniwa, był barometr dla haźdego, co się podług nie­
go stosował, /apatruiąc się na niego , moźnabyło 
bezpiecznie, żąć, kosić, suszyć , i zwozić. Ani i azu 
nie zawiódł on i wytrzymał stale- aż do porów­
nania dnia z nocą; dopiero wtenczas eokolwiek z 
mieysca swoiego u s tą p i ł , iednakże i z tego powodu 
nie było potrzeby ani honiczyny, ani siana, aniteż 
potraw,u częsciey przewracać Owo zgo ła , nie sztu­
k a ,  ale prawdziwa roskosz b y ł a ,  nazywać się go­
spodarzem.

k u c h e n n a  w  n g m i l a - li | kapusta , ło- 
wiasta w polu tub ważny artymu dla utrzyinuiąc*ch 
bydło na stayni, nic mogły udać się osobliwie dla 
braku wilg >ci w ziemi. Kalafiory i iarmuź hybiły 
zupełnie. vVzrostr.wi kapusty przeszkodziły częścią 
gąsienice które się wewnątrz lirznic za.nnożyły i 
znacznie ią nadpsuły, dSpolii ich do szczętu zni­
szczyć niemożna było, częścią zaś śnieć, która się mocno 
do niey była wkradła. Tein więceyzato krzewiły się, po­
sadzone między niemi rzepa burgundzka, kapusta i ćwi­
kła  burgundzka , które równie iak i kspusta puma , 
pozniey wraz z ziemniakami nayprzyiemnieyszey uży- 
waiąi e p o go dy, dostarczyły obfiićy i przedziwnej pa. 
szy dla krów , a tein samem ubytek w sianie i po­
trawie sowicie nagrodziły.

Nawet kukurudza , którey uprawa w naszey o- 
ko lijy  prawie znaną nie była , i którą właśnie z tey 
przyczyny . przekonany o iey użyteczności i możnoś­
ci przyjęcia s ię ,  urzez kilkanaście lat usiłowałem u 
nas zaprow adzić, wydała w tym roku w kapuści­
skach lub w inney dubrey ziemi po 3 dorodne pał­
ki na każdńy łodydze. Gatunek mnieyszćy hukuru- 
dzy którą także k w a r a n t y n ą  nazywam, i która 
dla oaszego ostrego klimatu z powodu weteśnieysze- 
go doyrzewania stosowniejszą się bydź zdaie , udała 
się także d o b -ze ,  ale cokolwiek ią myszy uszkodziły, 

t Dokończenie nast W )

O m y ł k a  d r u k u :  W  numerze ostatnim i ' f i  R 0 z -  

miitości na stronie i ,  prz. działce 2 ,  w wierszu aS 
zamiast: „ z a m i e n i ł  k o s  s y i ą  we b.r.jwn c y i ą“
czy ta ć : „ z a m i e n i ł  B o s r y i ą  s» F r a a c y i  ą.“

Bcdakcyin F .  H r a t t e r e .  —  Drnkicm J, P i l l e r a .


